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29 tysięcy policjantów
chr oni Hitlera

L O N D Y N  (m ) M nożą się spiski, 
bunty, a w wyniku ich liczne wyro* 
ki śm iem  i masowe ares: towan" a - * 
da lą  o Dra*, stosunków  w  i i i  Rzeszy. 
J a t  donosi „D any Herald** w  Niera 
uech  stw orzono now y korpus woisk 
specjalnego przeziw aenia; w skład 
tego ko rpusu  weszli wyborowi i tu i 
bardziej pew ni członkowie oddzia* 
łów  szturm ow ych — sama elita sztur 
m ówców.

Naczelnym  zadaniem tego korpu* 
■su będzie zabezpieczeiue porządku 
wewnętrznego i bezpieczeństwa łącz 
nie z ochronią kanclerza H itlera >od* 
czas jego podróży.

?os_czególnt oddziały, dość znacz 
ne liczebnie, rozmieszczone zostaną 
w  rozm aitych ośrodkach. 8.000 — w 
Berlinie, 10.000 — w W iedniu . 7 tys. 
— w H am burgu, 4 tys. — w M o n y  
ciiium.

B E R L IN . Eolska Agencja Telegra 
liczna donosi, ec min. Goebbels jest 
na drodze do w y zd ro w ieć '1.

P A R Y Ż  (ar). D onoszą z Benina. 
W ładze niemieckie w ydały zaprzeczę 
nie jakoby na min. Goebbelsa doko* 
mano zamachu. Jednakże w kołach do 
brze poinfor.nowanycn tw ierdzą, ze 
choroba G oebbelsa i esc wynikiem  do 
konanego na niego zamachu. Był to 
żarnach zorganizowany i w ykonany 
p i zez człowieica w m undurze parfyi* 

V3Bł którego bardzo często widzia*

nc w tow arzystw ie min. Goebbelsa. 
Min. G oebbels został postrzelony w 
brzuch, N atych niast zrw tzw am  > naj 
wybitniejszych lekarz\ niemieckich 
z nrof. Saueroruchem na czele, kto* 
rego sprow adzono z Monach? un spe 
aa lnym  samolotem

W  tych _amvch kołach dodają: je 
śli cały naród niemiecki jest tak. cal* j 

''w icie ZeSDolohy * hlilęryzmem to 
pocćż stw orzono aż TO tysięczna a i“ 
mię policyjna, przeznaczona wyiącz. 
nie na ochronę dygnitarzy hiderow* 
skich?!
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W lutym 1939
wybory w

L ondyn (ai inf. w ij „Sunday Chro 
nicle** aonosi, ze Cham berlain posta 
now ił wyznaczyć wybory ao  parła. 
:i lentu na lu ty  1939. W  związku z 
tym partia konserw atyw na przy goto 
wuje się już do w yborów  i niezw>or 
cznie po N ow ym  R oku  przystąpi do 
kam panii wyborczej. Również i Par* 
tia Pracy rozpoczęła pierwsze przy* 
gotow ania wysyłając instrukcje do 
swych oddziałów  prowincjonalnych.

Dalej „Sudnay Chronicie14 komu* 
nikuje że Cham berlain powziął osta= 
teczn? decyzję o likw idacji t. zw. 
„buntu trzech1*. Teraz nie m a iuż żad 
nych wątpliwości że nnnistei woiny 
H oare Belisha pozostanie na swym 
stanow isku, natom iast trzech „mlo: 
dych11 H odgeson, lo rd  S tratton 1 lord

Yreska pocztowców
p rze d  n o w a  s@ri§ aw ansów
O d  czasu zniesienia automawczne* 

go szczeb io tan ia  i przegrupowań,
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w śród pracow n;ków  państw owych 
przed każdą seria awansów pannie 
niemal troska.

Jeśli chodzi np. o pocztowców, to 
w przedsiębiorstw ie pocztowym a* 
wanse obejm ują zaledwie t- ercc. 
pracow ników . Jest ito b. mało. W śród  
niższych pracow ników  pocztowych 
w arunkom  na pra!wo do awansu z 
ty tu łu  kwalifikacji, przydatności w 
służbie, lat pracy, wydajności nra-.y 
itp. w  m yśl wskazań p. premiera wy 
m ogów do awansowania odpow iada 
co drugi ni. szy pracow nik poczto* 
wv. tymczasem  awansem może zostać 
objęty zaledwie co s<ódmy.

Jeśl’ się weźmie pod  uwagę duzą 
dcze m eufnośa we właściwy podział 
awansów oraz niesłychanie niski stan 
uposażenia pracow ników  poczto3 
wych, to  przyznać trzeba, że niepo* 
kói ten jest uzasadniony.

D uferin  będą musieli w  najbliższym  
czasie ustąpić ze swych stanow isk.

„Przssiełsaiis" dyskusja
kitfżstiwa ;o Niwp Cum

A g. „Echo" podaje: Zaraz po Ńo* 
wym R oku w sejmie rozpocznie się 
generalna dyskusja nad wniesionym 
przez ząd  a opraicow nym przez ko* 
mis.e budżetem . W  tej dyskusji ge­
neralne, zabrać mn.ia jeszcze raz głos 
prem-er Slawoi*Składkowski i wice* 
premier K w iatkow ski. P ro jek ty  us­
taw  pozabudżetow ych maja być bar 
d ro  „przesiewane" i medopusżczane 
pod  obrady plenum.

f e i r o y  z i iśą d ć ją  z w ro tu
wygsiliconych

LONDYN (aj — inf, wl.) „News Oliro* 
nicle“ donosi w sensacyjnej formie o tym, 
że H itler ma zamiar zażądać od Anglii 
zwrotu 120 milionów funtów, które zostały 
wpłacone na podstawie traktatu Wersals* 
kiego w postaci reparacyj. Z  podobnym  żą 
laniem  mają zamiar N iem cy zwrócić s:ę 

dc Francji, k tóra w swoim czasie otrzymała 
od Niemfiec kwotę 500 milionów' funtów. 
„News Chronicie" donosi, że takie same 
żądania mają być wystosowane również do

innych państw, które otrzymywały należ* 
ności reparacyjne. Schacht podczas swych 
konferencji z przedstawicielami angielskiej 
finansiery w Londynie nap imknal o moż* 
liwości wysunitcia podobnych żądań

Z godnit z powszechnym przekonantem 
żadaniie to  ma być przez wielkie mocars* 
twa odrzucone, chociaż Niemcy obiecują 
jako rekempeosatę zakończetóe wojny go* 
spodarczej i zrezygnowanie z dumpingu, 

—W— i

Z U la tn ia j  chwili
PA R Y Ż PA T . C haige d ’affaires 

Francji w  Londy nic Gambon zakomu 
kow al Foreign Office odpow iedź rzą 
du francuskiego na notę w łoską wy* 
pow iadającą układy  Laval—M ussoli 
ni z roku  1935. Fak t zakomunikowa- 
nia odpow iedzi francuskiej w Londy 
nie naciera szczególnego znaczenia 
w  związku z oczekiwaną wizyta ore* 
miera Cham berlaina i lorda W0 hfaxa 
w Rzymie Ponadto Cam bon poinfor 
m ował Foreign Office c  stanow isku 
rządu francuskiego w sprawie sto* 
sunków  francusko włoskich.

L O N D Y N  PA T . Wedle opinii 
kó ł dobrze poinform owanych, pod* 
czas wizyty brytyiskich mężów sta* 
nu w Rzymie, będą przede wszyst*

tn omawiane spraw y hiszpańskie. 
Premier Cham berlain miał wyrazić 
cpinię, że uregulowanie sprawy hisz 
pańskiej w  drodze wycofania ochot* 
ników  włoskich wytworzyłoby bar* 
driei sprzyja iącą atmosferę W stosim

kach francusko włoskich i ulatwiłd* 
by  objęcie bezpośrednich rokow ań 

.pom iędzy Parysem  a  Rzymem.
PA R Y Ż PA T . A gencja Ilavasa ko 

v!Minikuje, iż na mocy decyzii minis* 
tra spraw  zagranicznych pow ołano 
do życia kom itet, mający na celu ułaf 
wienie rozwiązania niektórych iga i  
Y e ń  związanych ze sprawa uchodź* 
nów bez różnicy narodowości i wv* 

.znania. N a  czele kom de stanał mi* 
nister spr. zagr. Ponnet skład ko 
•nitetu wchodzą: przewodniczący .o 
misji spraw  zagranicznych izby de* 
r a u t o w a n y c h  i senatu, arcybiskup Pa 
j.v ;.a prezydent francuskiei federacji 
protestanckiej, w ielki rabin Paryża i 
inni

H E L SIN K I P A T . W  czasie przed 
stawienia w  tuteiszym  cyrku w y dar 
rzył się tragiczny w ypadek, a miano* 
wicte nodczas pokazów  akrobatycz­
nych, jeden t  artystów  cyrkowych ru  
nał z w vsokości 12*.tu  metrów, ponc 
szac śmierć na miejscu
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Wleid i  gglfgfi i sterta
W ARSZAW A. W  okresie ferii Bożego N a 
rodzenia — jak wynika z zestawień oprą* 
cowanych przez poszczególne dyrekcje i ’. 
K . P. — koleje w Polsce przewiozły około 
i c h  milionów pasażerom.
W ILNO. Z łdlkunacrn placówek granicz­
nych polskoolitewskich nadeszły wiadomoś 
ci, że w wieczór wigilijny strażnicy litewss 
ey i nasi żołnierze Korpusu O throny  Po* 
grancza łam an się opłatkiem na wspólnie 
urządzonych wieczerzach wigilijnych. 
CIESZYN. Nieznani sprawcy rzucili przeć 
okno do  kawiarni hotelu „Polonia* w Cie* 
«zyirie Zachodnim granat ręczny, który wy 
trac ił, zarzucając cz^ść sali kawiarnianej 
opryskam i szkła, pochodzącego z grubej, 

wystawowej szyby w oknie, wysadao.iej 
siłą eksplozji.
WARSZAW A. Ministerstwo Spraw Wtw= 
n< rznych rozesłało wyjaśnienie do samoc 
rządów, zalecając wypłatę diet Kędziom, 
ki Srry brali udział w  pracacn komisji wy* 
borczej podczas ostatnich wyborów do 
rad micjsldch.

M inisterstwo wyjaśniło, że diety powinę 
ny być wszędzie wypłacone, ponieważ pra­
ca sęazłów w komisjach odebrała im czas 
przeznaczony na wypoczynek, a pobcrj 
sędziowskie są za niskie.
PALERM O. Przybył tu  w cnarakterzi p:y« 
watnym ni|e*nlecki minister gospodark. d r
F u ł J

PARYŻ. Jak  donosi gencja Havasa z Bu= 
dapesztu, vegiersk: minister spraw zagr.
hr. Csaky przed udaniem eiij do  Berlina 
pojadzie z wizytą do Rzymu. W izyta nas* 
ta pić ma wkrótc-, po wizycio premiera Cham 
berlaina we Włoszech.
W A SZYN G TO N. Pierwszy kontyngent flo 
ty amerykańskiej z Oceanu Spokojnego. !ł* 
czący piz-.izło 20 okrętów pomocniczych, 
odpłynął ćbństaj z portu San Pedro w Kai 
Iitom ii na Morze Karaib: b e , gdzie w po» 
czątkach stycznia rozpoczną się manewry 
tnorskę. I  lotnicze, k tóre jbędą trwały 5 
miesięcy.

W  manewrach tych weźmie również u* 
dział .low oułonnow aaa flota atlantycka.

Przed wyjazdem Chamberlaina
O czjra będzie rozmawiał 

Chamberlain z Mussolinim
L O N D Y N  (P A T ). Gazeta lon* 

dy Aska „S taru, czyni pewne przewi* 
dvw ania na tem at rozm ow  rzyms* 
kich. D ziennik przypuszcza, że M us 
solini w ysunie wobec pi eimera Cham 
beriaina następujące żądania:

1)  rewizja obecnych postanow ień, 
dotyczących kontroli kanału suezkie 
go w  sensie przystosow ania ich do 
żądań włoskich, posiadania pizedsta 
wicieh w  radzie nadzorczej;

2) ustępstw a ze strony  Francji na 
rzecz w łoskich żądań półautonom u 
w T unisie ,

3) dokonanie zmian w  administ* 
racii kolei w  D żibutti-

4) udzielenie praw  strony  walczą* 
cei gen. Franco przed wejściem w  żv 
cie brytyjskiego planu wycofaina ob 
cy ch oddziałów z Hiszpani1 s

„Stai'“ tw ierdzi z- prem ier brv* 
tyjski pragnie przyczyiuić sie do za 
Wcucia układu nnęzy Rzymem a Pa* 
ryżem  na w zór pak tu  angielsko*wloa 
kiego, ale jednocześnie musi pop 5 
jrzeć udm ow ne stanow isko Francji w 
sprawie j akie bkolw iek ustępstw  teiy  
tcrialnych na rzecz W łoch, czy to  ua 
m orzu śródziem nym , czy też we \vs5 
chudniej Afrvce. Z  a damę Cham ber 
łaina w  Rzymie polegać będzie, zda* 
niem dziennika, na znalezieniu pomo 
stu ponad przepaścią, dzieląca Fran5 
cic  od  W łoch .

ja k  wiemy jednak F ran tia  ,vypro* 
siła sobie interwencję angielską w  
Rzymie.

Drastyczne metody
wobec Żydów w Czechosłowacji

BERLIN  „Berliner T a g e b la tt1 do 
wiaduie się z m iarodajnych koi .zzs 
kich, że rząd praski zajmuje się w 
tej chwil’ r ozważaniena kwestii ży* 
dow skiej. Pomimo interwencji An> 
gin, rząd czeski zamierza rozwiązać 
jakoby swoi problem  żydówslg. w 
sposob drastyczny Londyn miał w  
tw oim  czasie zagrozić Pradze wstrzy 
maniem obecnej pożyczki, o ile rząd 
praski zdecyduje się na uchwalenie 
ustaw  antyżydow skich. W obec tego 
jednak, że Anglia, zamiast spodzie* 
w anych 30*tu milionów funtów , u* 
dzieliła Czechom tylko I0*ciu mil i o* 
nów, Praga — zdaniem „Berliner Ta 
geblart u" — fest obecnie zdecyuo* 
wana rozwiązać problem  ten jak jej 
się podobało.

Rzad czeski przeprowadzi naipierw 
kataster Żydów , a po ustaleniu do* 
kladnym  odsetku Ż ydów  nastąpi 
wprowadzenie w  żv ae  spec ialnych 
zarządzeń. W yłączony bedzie przede

Lfijoniczne
.CMI? u

n a  (to ta lim atu
MMfe

w szystkim  udział Żvdów  w T olityce 
v, urzędach, szkolnictwie. żlikw ido5 
wana zostanie także działalność Ż i 
dów  w  prasie, filmie i radio. w ul 
nych zawodach zastosow any bedzie 
„num erus elausus". Czechom i Sio* 
w akom  zabronione będzie korzysta* 
me z pośrednictw a czy usług iuwo< 
katów  i lekarzy żydowskich. „Num e 
rus elausus “ zastosowany tez beciz.e 
i w  życiu gospodarczym.

Pozbawieni o b y w a te lsk a  zostaną 
Żydzi, którzy uzykali obywatelstwo 
czeskie po r. 1920. Przeprowadzona 
będzie wreszcie kontrola m aiatków 
żydow skich oraz konfiskata nieucz* 
ciwie zarobionych kapit, .ów.

*JdLó
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Rozmowy z adjutantem 

Hitlera
L O N D Y N . W  kolach politycz* 

nych ob ;egają ponowni, pogłoski o 
zamierzonym przyjeździe do Londy* 
nu kp t. W iedem anna, ad iu tan ta  kan 
clerza Fłitlera, w  c ą g u  przyszłego 
tygodnia. Ł j. przed wy ,azdc m prem 
"ymambcrlajina i lorda Halifaxa do 
Rzymu. Celem przyjazdu wysłannika 
niemieckiego ma być doręczeń ,e Drem 
Cham berlainowi Dewnych propozw  
eyj H itlera, m. in. rozpoczęć'a ruko* 
v/ań o ograniczenie zbrojeń. Poza 
tvm  kpt. W iedem ann miałby zapro* 
ponować pośrednictw o niemieckie 
miedzy W łocham i i Francja.

K orespondent „Star" twierdzi, ;:e 
kancl H itler n u  również wystąpić z 
i r  daniem, by  A nglia i Francja wró*

ciłv Niemcom sumy, wypłacone im  
l"'"tułem odszkodow ań, kióre. jeżeł* 
chodzi o A nghę, oblicza sie na 129 
m ilionów funtów . Oczywiście było* 
by to  ‘ądame czysto taktyczne.

W  Londynie oczekuje sie, że po 
odbyciu rozm ów z M ussolinim  prem 
Cham berlain odwiedzi ponownie kan 
clerza H itlera oraz prem- Daladieras, 
w  nadziei, ze w  ten soosób udą mu 
sic doprow adzić do jeszcze jednej 
konferencji 4*ch m ocarstw  dlą ;ozw a 
m. w szystkich kw estji spornych. Po 
wodzenie planu Cham berlaina żale* 
ży przede wszystk an od  udania się 
próby pojednania W łoah z Francją. 
G dyby  próba ta się nie udała, mu* 
siałby nastąpić całkow ity 2w rot w  D o  

lityce Anglii, a wówczas nie byłoby 
pewne, czy prein. Cham berlain pozo 
stałby u steru rządu.

Włosi'
s w e

m o n itu ję
żądania

I M y  lekarzy z Ubezpiecz.
przedłużone

W ARSZAW A (PAT.). W czoraj ae. 
legacja zawodowych organizacji lekarsrJch 
zaproszona została do ministra Opieki bj»o 
łerznej KoictfułkowsLiego, w  celu wyświet. 
lenia sytuacji, jaka się wytworzyła w z-viąz 
ku z powstałymi trudnościami, co do sfor. 
mułowanjia mekiórych postanowień zasad 
ogólnych do umów między Ubezpieczał, 
niam i Społecznymi a Lekarzami

Dla omówienia tych trudności uznano za 
konieczne przystąpienie do wyjaśniających 
rokowań i w  związku z tym przedhizeme 
czasu ważnood dotychczasowych umów z. 
Worowych w  poszczególnych Ubezpiecza, 

niach.

KZYM. Virginio Gayda zamieszcza na 
łamach urzędowego „G iom ale d* Itaka* d lu  
ższy artykuł, K tó r y  w tutejszych sferacn 
dyplomatycznych uważany jest za od po. 
wiedz włoską na notę francuską z dnia 26 
b. m. Artykuł ten precyzuje i jednocześnie 
zwęża postulaty rzymskie w oprawie Tun:-*
Su.

Gayda stwierdza przede wszystkim, że żą 
darda W łoch nie zagrażają w niczym rów. 
ncw adze na M orzu Śródziemnym zagwe. 
rautowanej układami włosko.angielskimi, 
co oznacza, że Rzym me zamierza zgłaszać 
oretensyj terytorialnych wobec Francji w 
basenie śródziemnomorskim. Postulaty 
Włoch w Tunisie ograniczają się do zaocz< 
pieczenia uprawnień ludności włoskiej i 
ścisłego przestrzegania przez Francję praw, 
przysługujących jej z faktu sprawowania 
protektoratu nad tym krajem.

Publicysta przypomina następnie, ze pro 
tektorat Francji nad Tun sem musiał uzyskać 
aprobatę różnych pańrtw  europejskich i żc 
W łochy zgodziły się na kontrolę Paryża 
nad tym krajem, pod -varunkiem zabezpie. 
czentr przez Francję pełnych praw obywa, 
telom włoskim W łochy zatem są najbar. 
dziej zainteresowane w sprawie jnisu. ted 
nak zagadnienie to  wykracza znaczne po. 
za ramy zatargu włosko.francuskiego i p r .  
siada charakter wybitnie- m!iędzynarodc'vy.

Sąaząc z artykułu publicysty, inspirow a. 
nego meraz przez Palazzo CLgi, W łochy 
oczekują, że prem. Chamberlain podejmie 
w  czasie swej wizyty rzymskiej rolę media, 
tora między Francją a Italią, jednocześ-.ie 
rozszerzając zatarg o 1 unis do rozmiarów 
zagadnienia międzynarodowego. Rzym za. 
pewnja sobie czynne poparćJe ze strony Nie 
iniec.

Virgim o G ayda kończy swe znamienne 
rozważanlila twierdzeniem, że A  ><x.hy są dziś 
bardziej, niż kiedykolwiek, zdecydowane 
b.o iuć swych żywotnych interesów i praw 
obywatelskich W łochów w Tunisie oraz że 
problem at ten nie może ujść świadomości 
wszystkich mocarstw europejskich.

PARYŻ. N a temat podróży prem. Dala. 
dieca na Korsykę, d o  T un,su i  Algieru, jak 
rówmeż na temat rzekomych Środków obro 
ny, zarządzonych przez Francję przeciwko 
ewentualnemu atakowi W łoch na Dżibuti, 
krążą n a j b a r d z i e j  fantastyczne plotki, Któ. 
rc powtarzane bywają szczególnie bezKry. 
tycznie przez niektóre organy prasy angiel­

skiej.
W obec powyższego, paryskie c z y n n i k i  o.

ficjalne zaprzeczają wszystkim rym picu. 
kom, stwierdzając, że Francja zachowuje 
pełen umiaru spokoj j na żadne ustępstwa 
wobec W łoch We pójdzie, że jednak mo. 
wy nie ma 0 rzekomej man festacji mary* 
narki w ojtnnej Franci; na nwrzu Sródzicm. 
nym,, ani też o odradzaniu ze strony fran. 
cuskiej Chamberlainowi jego wizyty lzyni. 
skiej.

Zasadn Czą wolą rządu francuskiego jes-t 
nie dać się  sprowokować. Siły, jakie na 
prośbę gubernatora francuskiego wybizcza 
iom alisu wysłano do D żibu ti ogranicza, 
ją się do jednego torpedowca, jednego aw> 
z t  kolonialnego oraz jednego batalionu Se. 
ncgalczyków, t. j 1.000 ludzi.

Si? r|Ri iMo-nieiieclia
w  S y r i i

S T A M B U Ł  (P A T ). Powrócił do 
Beirutu po półrocznym  pobycie we 
Francji premi :r syryjsk’ Dżem il M ar 
dam. W  kołach politycznych Syrii 
panu,e niezadowolenie z pow odu u* 
stepliwości prem erai wobec Fran cii., 
z k tó rą  oodpisał on w  Paryżu dodat 
kow y układ w  sprawie zniesienia 
m andatu francuskiego nad Syria. C* 
kład len gwarantuie Francji wieksze 
nrzvwileje w Syi-ii aniżeli nrzewidzia 
ne to było w układzie pierw otnym  
z 1936 r. Z drugiei strony w kolach 
svrv-iskich bu d i ’ niezadowolenie fakt 
żr- w narlamencie francuskim  iO”PO* 
czeła sie energiczna kam pania Drze* 
c:w ko rato fi kaci i układu.

Stambulski dziennik „Dri&mbu * 
riyet“ donosi z Beirutn, że >'atrioci 
svryiscv zaTnierzsiici rorpocsac 
na walkę Drzeciwko Francii na wzor 
Palestyny*. Zwolennicy zbrojnego o 
poru  w erbują sie zarówno spośrad  
o -ozycii, iak i z kó ł stronnitw a rzaz 
d o w e g o . _____________

K * r s  k o l o n i a l n y  w  N i e m c r e c h
B E R LIN  (P A A ). W  niemieckiej 

szkole państw ow e dla polityki ko5 
lonialnej w Landeburgu pod  Bem au 
został otw arty  specjalny kur: dla na 
uczycidi, pośw iecony służbie kolo* 
nialnej. W śród  uczestnik >w kursu  
większość tw orzą nauczyciele z b y ' 
łych kolor ’ i niemieckich.
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Ni emcy w Pol sce
pc gfoi

Zajęci wyboram* sejmowymi, a oe 
statnio samorządowym i nie mogliś* 
my pośv gcić należyte] uw agi niez* 
miernie waziom zagadnieniom: żąaa 
niom organizacji Niemców hitlerow* 
skich w  Polsce. O  sprawach tych jak 
również o losie Polaków  w Niern* 
czech pisaliśm y już kilkakrotnie, 
szczególnie w okresie a ta K U  nitlerow 
skiego na Czechosłowację. Zgodnie 
z całą opinią poiską, domagaliśmy 
się — jeśli już totie tych samych zdo5 
oyczy dla Polaków  w Niemczech, ja 
kie otrzym ali N iem cy w  Czechosło* 
wacji, to przynajmniej zaspokojenia 
w szystkich żądań, zawartych w me* 
moriale Poiaków  wręczonym rządo5 
wi Trzeciej Rzeszy.

Tymczasem, mem oriał ten zos.al 
zignorow any. Pclacy  zaiu*eszku|ący 
rdzenm e polskie ziemie na terytorium  
niemieckim, są coraz gerze. traktow a 
ni. D oszło już ao  tego, że Niemcy 
odebrali paszport} wszystkim  pois* 
kim działaczom na Śląsku Opolskim . 
Ujawnił się także p o  konterecj* mo* 
nachijsKiej kurs polityki zagranic z* 
nej Trzeciej ićzeszy wobec jej wscho 
dniego sąsiaua. Nie ty lko  kwestia 
wspólnej granicy z W ęgram . stała się 
terenem „dyplom atycznych posu5 
nięć Niemiec, ale wyrósł nad miarę 
m e now y zresztą, problem ukraiń* 
siu, kwestia powołania do życia 
„W ielkiej U krainy4'.

ju ż  dla nikogo, naw et dla najwię' 
kszych germanofiiów w stylu p. M ac 
kiewicza i btuctmcaicgo nie jest ta5 
jemnicą, że nacjonaliści ukraińscy są 
w swoich żąuam ach narzędziem eks= 
pansji Niemiec na wschód.

W ew nąłrz Polsk i Niemcy hitlerow 
scv w ystępują coraz śmielej z żąda* 
niami które nie m ogą budzie wątpli 
wości oanośnie ich tendenc ji i celo 
wosci Oczywiście rachuby przyw ód 
ców hitlerowskich w  Polsce, kaLcu* 
lowane przy stoliku beilińskim , spot 
kają się z należytym  odporem  całe* 
go bez w yjątku  społeczeństwa pols= 
kiego. Narazie panowie d r K ohneri 
i b. senator W iesuer, żądają zezwo* 
ienia na utworzenie autonomiczego 
związku narodow ego, k tó ryby  zjed! 
noczył w szystkich Niemców w Pols 
ce na zasadach ideologii narodow o' 
socj. w  oparciu o specjalne praw a w 
Polsce.

Chociaż uroszczeni a te — jeśli cho 
dzi o stosunki polskie — w ydają się 
być marzeniem ściętej głowy, nie* 
mniej, nie m ożna nad  mmi przejaw 
do porządku.

je s t — na szczęście — rzeczą nie* 
sporną że Polska potrafi z miejsca 
unicestwić wszelkie p róby przenoszę 
ma ua jej terytorium  m etca, k tóre 
tolerować mogły państw a slaoe, nie­
przygotow ane do odparcia dywe ?  
syjnych ataków . Tym  skute .:iei zdo 
lamy to  uczynić im bardziej . yiąza* 
ne będzie społeczeństwo z państwem  
im bardziej bezpos :edni będzie 
w pływ  tego społeczeństwa na uksztai 
towanie się stosunków poliiVcznvch 
w kraju  i zagranicą.

M oże nigdy jeszcze iak teraz, do* 
puszczenie do głosu całego spoleczen 
stwa polskieeo, nie było tak  uzasad* 
nioną potrzebą. W y p ad k i międzyna 
rodowe czynią ja nakazem. Zapowie 
dziana wizyta naszego sternika poli" 
tyki zagranicznej we Francji, p rzy ' 
pomnaeiiie pak tu  o nieagresji z Rh* 
sją, i wiele innych przygotowa*i dy*

plomatycznych. wskazywałoby na 
szukanie bardziej realnych dróg, za5 
bezpieczaiacych pokój w  Europie i 
bezpieczeństwo własne, Poszukajm y

tycb dróg także wewnątrz kraju Po* 
szukajm y je w siłach jakie drzemią 
w polskim  społeczeństwie.

Ster

P r o s im y  o jak najrychlejsze 
wykupienie losów lV-ej klasy.

Ciągnienie rozpoczyna się 5  stycznia
Bracia Safier
KHANÓW, PYNEK GŁÓWNY 6.

ite tona piprii zużywa jetion
radny i

Dziwne to  na pozór pytanie ma 
swój sens. Chodzi po p ro stu  o to, 
ile pap ieru  zużył każdy kandydat... 
na agitację. S ta ty sty k a  mówi nam 
o tym  wcale dokładm e.

O to jak  podają  w arszaw skie p is ­
ma, pew na organizacja zakupiła w 
polskich fabrykach pap ieru  do 3 
listopada b. r. 1720 ton papieru , 
który  został całkowicie zu ży ty  na 
agitację w yborczą do Sejm u. B io­
rąc nod uw agę, że Sejm  liczy 208 
posłów% w ypada na każdego posła  
aż 8.200 kg. p ap ie iu  agitacyjnego.

h a sam a organizacja od 20 lis to ­
pada do 15 grudnia b. r. zakupiła  
1.400 tonn papieru  na cele p ropa­
gandow e w zw iązku z w yboram i 
do rady  m iejskiej w W arszaw ie 
G dyby wszyscy radni należeli do 
w spom nianej oi ganizacli, w ypadło 
by po 14 tonn papieru  na radnego. 
N ieste ty  na skutek w yniku wybo­
rów ciężar papieru, przypadający  
na każdego radnego w zrósł w 
przesz ło  dw ójnasób i wynosi aż 38 
tonn.

—oO o—

Mussolini 
pańską w

zmień swą politykę hisz- 
razie klęski gen. Franco

L O N D Y N  (ai — inf. wł.). W  an< 
gielskich kołach politycznych śledzą 
z żywym zainteresowaniem rozwój 
w ypadków  na froncie hiszpańskim. 
O żyw ioną wymianą zdań wywołał 
\v związku z tym  artykuł p. Tabouis, 
k tóra w  „Sunaay Refery" twierdzi, 
że jeśli obecna ofensywa powstań* 
ców niszpańskich nie osiągnie znmie* 
rzonego skutku, M ussolini ma :amiar 
zrewidować swój stosunek do Hisz* 

cni: powstańczej P. Tabouis twier* 
Jzi, że M ussolini jest głęboko rozcza 
rowany ostatnim* wvdarzen.ami na 
terenie powstańczym gdzie cały sze* 
reg niekończących się zamieszek i

;ób pow stania w  znacznym stopniu 
zachwiał autorvitetera gen. Franco 

Jak podkreśla p  Taoouis, niechec 
do gen. Franco wzmogła sic ostatnio 
v/ znacznym stopniu na skutek lego 
zamiaru odbudow y m onarchii w Hi* 
szpanii. Posunięcie to znaicznie po* 
wiekszyło szeregi przeciwników gen. 
Franco, tak że w ostatniej ofensywie 
powstańców biorą udział sami prawie 
W łosi, Tłumaczy się to  tym, że gen. 
Franco nie dysponuje ani lednym  od 
działem hiszpańskim, na którym by 
mógł polegać bez żadnych rastrze* 
'.cń.

-oO o—

Mimochodem
Zwycięstwo czy tylko... 

nieporozumienie
Pamiętamy w tę „ostanią niedzielę" rrium 

falny artykuł znero stoego pisemka... Re 
zultaty wyborów nie były jeszcze znane 
słychać było tylko krzyk i  ryk i agitatorów, 
zapewniających, że idea „narodowo*rady* 
kalna" zwycięży. Widocznie te zapewnie* 
nia znalazły postuch, w każdym razie u* 
wierzył w nie redaktor „A B C " no  • w re* 
zultacie mogliśmy w ową niedzielę przeczy 
tać, że idea O N R u  na prawdą zwyciężyła. 
Niezależnie od  ilości głosów uzyskaaycn, 
ale tak, z gnóry, na zed y t Zwycięstwem 
już by ło— samo samo wyjście „u.ei" na 
ulicę, z czterech murów ciasnego, póiległl* 
nego (siei) nucszKanta.

Zwycięstwo czy też... nieporozumienii ?
Już w poniedziałek „ABC" musiało nie 

zawodnie zmienić swe zdanie, lecz wypo* 
waua ją dopiero teraz i

Naokoło pomruki Kurzy—
Przechodź my obei nie w całym kraju pa 

roksyzm wy boro w samorządowych. To wy 
Ldow anie energii propagandowej— w jed ­
nym tylko w ypadku mogłyby być z  kerzy 
ścią dla Poiski: gdyby stały się pierwszym 
troK-em do zmiany stosunków w państwie, 
zapowiedzią przei wonią stanu tytołetniej 
wojny domowej między rdzennie pc Iskim1 
organizacjami politycznymi.

N a tazie jednak mt- w .dać jaskółek. k:ó* 
reby wieściły tą wiosnę Przeciwnie. Nieje 
dno w samej akcji wyborczej mogło by się 
tylko przyczyrac dc powiększenia istnieją* 
cych zadrażnień.

W tej chwil* bowiem przed całą Pola* 
ką wydaziicie staje problem walki o byt 
wśród ruuodów świata.

I dlatego to partyjna radość z oduiesio* 
nego wyborczego 6ukcesu, czy też partyjny 
smętek z poniesionej wyborczej klęski wy* 
wołać mogą u  rozumiejącyh polską rzeczy* 
wistość jedynie pogardliwe wzruszenie ra* 
mion. *

W szystko się zgadza. Radzimy p. redak 
torowi przeczytać w rwoim własnym piś* 
mie artykuł z przed 10 dni i -  pogardliwie 
wrzuszyć ramionami z pow odu, powiedz 
my przedwcześnie ogłoszonego zwycięstwa 
wyborczego. N o bo ,akto? „N aoł ofo bo* 
cza", a tu  jakieś porachunki pomiędzy 
, rdzenni* polskimi" >rganizacjami i  wcale 
nie zanosi się na jedność.

Jedpc nas w tym wszystkim Intel suje. 
G dyby ON R uzyskał w V arszawie powie 
dzmy 40 mandatów zamiast obecnych 4, 
czy ABC również widziałoby dookoła bu* 
rzę? A  może wtedy okazałoby; rię, że „wy 
zwolona z Pęt siła narodu" nareszcie do* 
chodzi do głosu?

Więcej unraru  moi panowie, i więcej 
odpowiedzialności za własne słowa. 
Ył’52f"Mł:4« : - y  - fm hj

Gen. Sikorski o perspektywach
wojny sowiecko-niemieckiej

B. minister spraw wojskowych i b. szef 
sztabu gen. Sikorski zastanawia się na ia.- 
mach „Kuriera Warszawskiego" nad ewentu 
alnymi wynikami starcia Niemiec z Sowie* 
tami. Czytamy tam m. in.:

„Jej (armii sowieckiej) wartość ofensyw 
na była i jest dla nas wątpliwą. Nie b^d ze  
ona prawdopodobnie zdolna, z wyjątkiem 
floty powietrznej, do uderzeń w wieli- t;i 
stylu. A  to pomimo ducha zaczepnego, ti- 
znawanego w pełni pizez bolszewicką dók 
tsynę wojenną. Stosunki te jednak mogły* 
ky ułożyć się inaczej w razie najazdu n :erf 
mieckiego na ziemie rosyjskie. Bo czyż wte= 
dy ta liczebnie najliczniejsza armia, a pod 
względem zaopatrzenia technicznego pierw* 
szorzędna siła w świecie, nic stanie karnie 
do apelu, rzuconego przez rząd mofkiews* 
k i?  Czyż nie wykona otrzymanych tozka* 
zów, nie bacząc na wszy-itkie zastrzeżenia?

Poparta zaś nieograniczona przestrzeń* 
nością obszarów rosyjskich oraz ich bez* 
drożem, stać się by  mogła przy zręcznej 
taktyce rządu przeciwnikiem bardzo groź* 
nym.

Tym więcej, że obrona odpowiada cha* 
rakterowi chłopa rosyjskiego A  wspomnie 
nia, któie pozostawiła po sobie w Rosii o* 
kupa' ja niemiecka, nie są zach&ającc.

Trudności te rozumieli i  docen<ali on* 
giś Nie. icy. W  okresu przewojennym gó* 
rował wśród nich respek. rzetelny dlc ro* 
syjskich zdolności obronnych. Przeważało 
przekonan’e o niezwyclężalności Rosji. Zro 
dzone w ep >ce napoleońskiej, » ugrunto* 
wane za czeków cesarstwa przez Schiieffe* 
na przetrwało ono wojnę śwńatową i utrzy 
mało się aż do naszych dni w hitierows* 
kich kołach wojskowych

Zapominają o tym kierownicy pohłycs* 
ni Trzeciej Rzeszy, snując jakieś mglista 
wyprawy na wschód. Widocznie powodze* 
nie działa oszałamiająco. W arto im tedy 
przypomnieć, że sprawa ta  nie jest łatwa. 
W  każdym razie o zastosowań u w walca 
z  imperium bolsze.. icldm obowiązującej w 
Niemczech doktryny strategicznej, która jest 
„budowana na błyskawicznym, możliwi, 
potężnym i przez to druzgocącym oraz 
zwycięskim napad: *e — nie może być rao* 
wy.

A  wojna z Rosją, obliczoną na wyczer* 
panie, nie rokowała by zwycięstwa Trze* 
ciej Rzeszy.

Tym  bardziej, że rachuby na powstania 
zbrojne miejscowej ludności i jej odruchy 
separatystyczne nie znalazłyby w terenie 
realnej podstawy".
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Na marginesie

Si»ro$fowan^
N ow y dekret prasow y . załatwił w 

sporób zaiste Salomonowy sprawę 
sprostow ań w dziennikach. A  więc 
redaktor m usi w  każdej sprawie za= 
mieścić sprostowanie w  odpowiedz 
nim miejscu, odpowiednim i czciom 
hanu, w  najbliższym numerze itd. 
M usi je nawet umieścić w  tym w y ' 
padku. kiedy naidesłane sp rostowa* 
nie niczego me prostuje. M usi za' 
mieścić i me w olno mu w tym sa' 
mym numerze zaopatrzyć sprostow a 
nia wyjaśnialącym  komentar. em. 
Rzecz oczywista, ,eśli redaktor pisma 
nadesłanego sprostow ania nie zamie­
ści zostanie przykładnie ukarany.

Słusznie— powie ktos — to  sa te 
kretyy by je. stosow ano. Słusznie — 
odpow iauainy — na to  są dekrety, 
by .je w równej mierze do wszystkich 
stosow ano. W ypow iadam y w’ tej 
chwili uwagę Ogólna. Nie mamy 
więc na m yśh przykładu „Gazery 
- olskiei ‘, naczelnego organu O. Z. 
N., choć korci nas, by zapytać się 
jakirn IO prawem  „Gazeta Polska" ma 
specjalne przywileje, i po upływie mie 
siaca nie zastosowała się do dekretu 
prasow ego którego wejście w życie 
tak entuzjastycznie przyw itała? W y ' 
orażam sobie coby to  było, gdybyś' 
my np. my przez cały miesiąc „prze* 
oczyli tak.4 drobnostkę ,ak podpń 
sywanie dziennika na ostaimej stro ' 
nie przez redaktora „odpowiedział* 
nego“.

Skrom ny wm osek. doorze w dzi* 
siejszej Polsce być „Gazetą Polską". 
Dobrze, choć w opinii ogółu nie bar 
dzo przyjemnie. N ie każdy zgodzi 
się raz chwalić Sławka, później go 
ganić, raz sławić Koca, później o nim 
zapomnieć, raz bvć organem bloku 
polsko *cadykowskiego, by później 
pozazdrościć laurów „Orędownikom
w i“- d ••

^ ra c a ia c  do sprawy sprostow ań 
to niedaw no czytałem conaminiej o- 
ryginałne sprostowanie. O to  w  ied* 
irvm z dzienników ukazaiia się notat* 
ka, donosząca o wielkim zbiegowie.* 
ku. Przyczyną zbiegowiska była we* 
d łu g  relacji dziennika następująca 
scena: na pagórek wchodził na rzwo 
ickach pijany student.

Następnego dnia ów' student przy 
słał takie mniej' więcej sprostow anie- 
nieprawdą jest że wchudziłem na 
czworakach na pagórek i ze byłem 
pijany, natom iast praw dą est, żc 
wchodziłem nai pagórek na dwóch 
'd?^ch i jednej nodze, drugą zaś trzy  
małem w  pow ietrzu i żę me byłem 
/pijany, tylke wdrapywałem się na 
skutek zakładu".

I cóż? Redaktor sp rostow ana u* 
mieścił K. M.

Ks!ą$! robotnica
w Sowietach

M O S K W A  (P A A ) Prasa sowiec' 
a donosi, że na terenie całei Rosji 
owieckiej decyz]ą rządu, zosta>a 
prow adzone książki robotnicze dla 
rszvstkich robotników  i pracow ni' 
ów. Książka robotnicza zawierać 
ydzie stopień wykształcenia, zawód 
ńeisce pracy, zmiany jakiej zajdą w 
atrudniemu, pow ody przeprowadza 
ych zmian, pochwały i uznania. N a 
amias* kar oraz uoom nleń nie w ol' 
o będzie wpisywać do tych ksią'

OkaSeciale dusze
Któż nie pom yślał dziś, kiedy su 

row a zima zaatakowała człowieka, o 
b  ch króizy w tej chwili n ip ie  naj= 
bardziej cierpią naskutek zimna: o 
dzieciach H iszpanii, m ordowanych, 
m orzonych giodem i chłodem przez 
bestię faszystow ską, o ofiarach reżi* 
mu „narodow o '  soc)aLstycznego ‘ 
przebywających w obozach koncen' 
tracyjnych, o uchodźcach z Niemiec 
>bywatelach polskich, zamieszkują* 

cych w Zbąszyniu N ie w ydaje się 
nam, ażebyśm y mogli znaleść takiegp 
cy wilizowanego człowieka. Człowie* 
ka . którem u ani razu na myśl nie 
przyszliby w  bym czasie ci, k tórzy  
teraz cierpią — cierpią bardziej od 
niego — cierpią nic dlaiego, że iest 
to „głęboKO uzasadniona dynam ika 
nowocześnie pojętego nacionalizm u1' 
— lecz dlatego, ze chce tego — tak, 
właśnie tak! — m iędzynarodówka sa 
dyzmu, ucisku i reakcji

1 ik, nawet p. Alfred Łaszowski, 
literat, oenerowiec, członek „Falan* 
gl“ pom yślał o cierpiących: o wysie 
dleńcach żydowskich w  Zbąszyniu. 
W yjechał nawet tam osobiście, by 
w terenie dokonać swych obserwacji 
I jeśli na tym  mieiscu do tych lego 
obserwacji pragm em v nawiązać, to 
nie dlatego czynimy to, ażeby si< 

m osoba p. Ł aszo w sk ig o  wyda* 
wała szczególnie ważną. M ożem y go 
zresztą zapewmć, że skoro — jak się 
nam słusznie w ydaje — pragnie on 
za wszelką cenę przejść do historii, 
to usiłowania te jego mebęda bezsku 
teczne. Przejdzie on upamiętniony 
całym szeregiem wystąpień do pa5 
miecj potom ności — ale o tym 
wolimy >uż milczeć. N ie o p. Łaszow 
skiego nam chodzi Chcemy ty lko  na 
tym miejscu przestrzec pewne wars* 
tw y społeczeństwa, a zwłaszcza mło' 
dzież, k tó ra  chęttnie nazywa sie na* 
rodow a i katolicką przed czymś co 
p. Łaszowski tak  charakterystycznie 
reprezentire, a co r :e iest a r maro* 
dowe ani katolickie, a co wydaie się 
nam być jakimś zasadniczym samo* 
ok aleczeniem duszy — : również ia* 
kaś perw ersyjną radością z tego stra 
sznęgo stanu.

Proszę, oto pare cytat z autentycz* 
nego reportażu p. Łaszowskiego p. t. 
Łzy notowane na giełdzie", zamiesz 
•-.onego w ostatnim , świątecznym nu 

merze „K roniki Połsk’ ’ Syóata" — 
tak świątecznym — „ku zbudow a' 
n iu“ zapewne tych wszystkich, dla 
których imię Chrystusa* n.e jest jesz* 
cze pustym  dźwiękiem. O to sa one:

„Zbąszyń jest czarny od Żydów, ol* 
brzymia fala przyszła z Niemiec, utknę 
la tu  v  pasie granicznym, a teraz kwaś* 
nieje, kipil w miejscu, fermentuje i nie 
wie co począć. W szystkie upusty zam* 
knięte, nic, tylko kłejbić się w riiejscu, 
bełkotać, szwargr-taC. Kałuże wody sto* 
jącej, fetor powstaje straszny, w baraJ 
kach, koszarach i w domach prywatnych 
wszędzie ognisk- ropne... Przy k.dężycu 
tapety są brunatne, śnitry wtedy blys* 
kawice utkane ze swastyk, aiebo nad 
synagogą pęka, słychać lament prero* 
ków Syjonu: — Jeruzalem, Jeruzalem, 
na.wróć się do Pana Boga Swego Jest 
wieczór, emigracja śpiewa, po suroga* 
tach namiastkach i głodzie, polski tłuszcz 
działa piorunująco. Ludzie w oczach pę 
cznieją, kolonia przybiera na wadze. 
Wieczór, podmiejski erotyzm, w trzci* 
nacb szum, szerzy się zapach owoców. 
W ciemnościach punkt zborny nad rze* 
czką, o dziewiątej szept v iklin i kro* 
ków, dziewczęta pachnące naHą, niesz* 
częśliwe, soragri, one, złe, uroda ieh spa 
la się w uroku, lepkie wtosy jakby kto

kota iskrzył, elektryczna pieszczota, gla* 
skając (11 — uwaga zecera) wznieca w 
nich ogJień, pi ad oarskający meiolem, 
rozbryzgujący s.e w palcach, syczy ciem 
nośc gorąca, pospieszna. W yładowania 
atmosferyczne, najazd witamin i sokowi 

idiy who się bractwo, opasło za wszyst 
kie czasy, więc teraz karty, małżeństwo, 
wódka... Cicho, żeby Komitet nie wie* 
dz ia ł.. Męczeńsid fason trwa dalej, opla 
ca się, przynosi dochody niemałe, wzru 
szona Ameryka bęjc dwa m iliony dola* 
rów, szesnaście tysięcy dziennie, tyle wy 
dają na nich... Łez  strugi polały się hoj 
nie, w kraju składkom nie można n_dą* 
rzyć, nędza oprocentowana hojnie., Mę* 
czeństwo iest dziś jedyną szansą Ży» 
dów, a krzy wda otwiera im, kieszenie 
świata. Naiwni płacą dalej. Dziś sumie* 
nie wyraża sio w cyfrach, figuruje na 
koncie czekowym.. G dy mówią mi o od 
ruchach litości, słyszę brzęk monet na 
marmurze w  banku nowojorskim, ten 
płacz, to spektal metaliczny.- humanita 
ryzm siedzi w portfelu i basta.. „Apel 
do serc", wybuch złota, serca biją w ce 
aułach giełdowych, dziś wzruszenie ma 
kurs wysoki, akcje jego zwyżkują i ro* 
sną... tu miłosierdzie przychodzi w gro* 
nodtajach, jakaś furia nadm iaru, prze* 
pych. Eod oficjalnym pozorem skrom* 
naści, która gwarantuje zysk i procent, 
kipi dobrobyt i luksus, no  t straszliwa 
pewność siebie— każdy Żyd w'e, że de* 
mokracja nie da mu zginąć, czuje zlotr 
zaplecze Stanów Zjednoczonych, ma do 
brą minie i brzuszek też niezgorszy...

...Prymitywny budynek, luszka dłu* 
ga i  ciemna, boksy dla bydła, w każ* 
dym boksie trzy barłogi, kilka walizek 
na stosie, bielizna się suszy, wzdłuż sali 
biegnie sznur, zapacl mydlin i koców, 
stare wyziewy gnojnJe, wzbudzające w 
sobie litość. Dlaczego nie plączesz? 
współczuj... Dziwna rzecz, ani rusz nie

mogę się wzruszyć, choć są wszystkie 
warunki po temu. Gdzie Twoje serce 
pisarskie m asz? W  piersiach bryłę lodu? 
ćl-m a tary;m  rzecz piękna, ale tu  stra 
sznie czuć, nędza jest przeznaczeniem 
z-ydów, spoczywa w naturze ich losu, 
są prawdziwi tvlkc przez bród t ubós* 
twe, wtedy świetnie przystają do tła. 
Cóż za pokraczny naród 1 Wszystkie 
twarze oow słe i  zmięte, usta w podko* 
wśj> kąciki na dół, brzydki psi grymas. 
Żyd okładany przez los, reaguje zmarsz 
czkami na nosie, szczerzy zęby, lepkie 
wargi nie chcą mu się zamknąć. Jeden 
leży na sienniku odanym  z prześcleta* 
dla, słoma wychodzi na wietzch, ryzy* 
w okularach. -łam any zupełnie, oczy 
wlepione w sufit. Czemuż nie płaczą 
nad nim, jakieś przekleństwo do diabla, 
cierpią zbyt brzydko, by mogli wzbu* 
dzać w spółczuje, robię co mogę, żeby 
przełamać w sebie twardość, wstręt, o* 
pór wewnętrzny. W szystkie zabiegi na 
nic. Cos tu  jest zgodne z prawem, któ* 
rego nie znam..."

I tak  dale w  tvm samym tonie i 
napuszonym stylu Tak to iest istot* 
nie praw o, którego p. Łaszowski nie 
zna. T o  praw o wielki :go kalectwa 
duchowego — aż w styd  —( do które 
go me był do tąd  nigSty zdolny ża* 
den Polak — nawet najbardziej za* 
cofany. D opiero świetny przykład 
skądinąd zdziałał ten cud. Jakże nam 
jeszcze nrzestrzegać, iakże nam jesz* 
cze nawoływać przed skutkam i tej 
straszliwej ułomności duchowe’ któ* 
m  nie cofając się przed niczym, na* 
■-yet najgorszym, zaorzeczajac wszyst 
kiemiu co jest napraw dę narodow e i 
chrześcijańskie — wszystkiemu co 
’est po  prostu ludzkie — toczy się 
niechybnie w przepaść?!

(jUW.)

Jakie żądania  Wioch
poprze III R z e s /a

PARYŻ (ai — inf. wł.). Jak clonoeąą z 
debrze poinform owanych żródet rząd han  
cuski w związku ze zbliżającą się podióżą 
Chamberlaina do  Rzymu oświadczył w Lon 
dvnie, że odnosi się w sposób najbardziej 
negatywny do tego, by  Chamberlain usilo* 
wał w Rzymie prowadzić w dalszym cągu 
politykę monachijską i za cenę obietnic 
i  dalszych ustępstw na rzecz państw faszy* 
stowskich starał się utrzymać dobre stosun 
ki z Wiochami. Rząd francuski wypowie* 
dział się również ostro przeciw temu, by 
Anglia wzięła na siebie rolę pośrednika w 
kortflikc ie włosko*francuskun. Jeśli nawet 
Mussolitu zaproponuie Chamberlainowi te 
role, ma premier angielski! zrzec się icj nu* 
sji, gdyż W innym wypadku Francja zn.-Ja* 
złaby się w nie przyjemnej sytuacji.

W związku z odpowiedzią Francji na 
notę włoską, która to  odpowiedz jak win* 
domo była utrzymana w tonie dość ostiym, 
„Intransigeant” wskaizuie na tc ze Francja 
w zasadzae nie unika ew, pertraktacyj, któ* 
re Wiałyby doprowadzić do nowej inter* 
-retacji umowy z r 1935, z góry jednak od 
rzuca wszelką m o ż l i w o ś ć  ustępstw teryto* 
rialnych.

P. Yabouis w „Oeuvre“ porusza stosu* 
nek Niemiec do ż ą d a ń  włoskich i utrzy* 
muje, powołując się na informacje 7 Ferii, 
na, żć H itler po led i Goi ringowi 1 innym 
prżedstawcielom armii przedstawić mu me* 
morandum o minimalnych żądanirun Włoch 
wobec Francji. Zgodnie z tymi informacja 
mi Ntemey mają podtrzymać następujące 
żądania W łoch: 1) odstąpienie Tunisu Wio* 
cbom, 2) zupełna dem ilitaryzaca K orsyk,

3) prawo W ioch do zachowania bazy mor* 
skiej na wyspach Balearskich i i )  udział 
Włoch w admitni tracji kanału Sueskiego.

Berliński korespondent „Journał'u‘! do* 
nosi, że święta upłynęły w Niemczech w 
atmosferze niepewności U przygnębtenia. 
Nie chodzi nawet o brak węgla, nastrój jed 
nak pogarsza niepewna sytuacja Włoch w 
związku z wzrastającymi niepokojami we* 
„mątrz kraju. Poparcie żądań wlosKich przez 
Niemcy nie jest popularne w III Rzeszy, 
p aniewaz ludność obaw a się, iż może to 
wywrzeć fatalne skutki. W i.vm samym ar* 
tykule p. Tabouis donosi że Hitler miał 
wydać rozkaz, by całe życie gospodarcze 
Niemiec zostało zmilitaryzowane. Rząd nie 
miecki w/g posiadanych przez p. Tabouis 
informacji .aa zamiar wysłać do Rzymu 
swego specjalnego przedstawiciela by uzgo 
dnić zewnętrzną politykę W łoch i Niemiec 
w sporze włosko*frncuskiin

Z am knięcie to w a rzy stw a  
bib lijnego w  N iem czech

HAM BURG (PAT). Niemieckie biuro
informacyjne komunikuje, że na podstawie 
art. i rozporządzenia prezydenta Rzeszy o 
orhronte narodu I  państwa z dnia 28 !u* 
tego 1933 r. rozwiązano towarzystwo bibl.j 
ne w Hamburgu. Siedziba towarzystwa mie 
śd  się przy H um bold Strasse 108 N a cze* 
le towaTzys+w 1 stał Alfons von Dtihn. 
Wszelka działalność wisporpfnianej organ * 
racji która ni. in. opiekowała się choremi 
zw iała zakazana.
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izb l ekcyjnych
dla naszych dzieci

O J  szeregu lat w  budżecie Minis* 
terscwa W yznań Religijnych i O ś' 
v<ecenia Publicznego figuruje suma 
zł. 50.000 jako „zahleŁ na budow ę 
s z k ó I  powszechnych" Innego znaczę 
nia niż symboliczne przypisać trj 
kwocie nie można. Realnie suma ta  
wystarczyć może na zbudow anie 5 
— 6 izb lekcyjnych czyli budynku 
szkolnego dla szkoły II stopnia.

Szkoły powszechne buduje sie dziś 
częściowo za pieniądze sam orządów 
terytorialnych — które są do tego u* 
staw ow e zobowiązane — a częścio6 
wo, i to  bodai w  większe części, ze 
składek społeczeństwa, z ofiarności 
publicznej. W  tym  stam e rzeczy, o- 
czywiście, trudno  mówić o zadawa* 
iaiącym rozw iązaniu tego wielkiego 
problem u. Potrzeba nam bow.em  dla 
zaspokojenia najpilniejszych ■'orrzeL 
w  tej dziedzinit około 40.000 — '0  
tys. nowych izb lekcyjnych, b u d jje  
się zaś rocznie około 3 000 — 3.500 
izb, z czego zresztą ty lko  część uwa 
żać można za rzeczywisty przyrost.

N ow ozbudow ane izby lekcyjne w 
znacznej części zużytkow ane być mu 
sza na zastąpienie izb dotychczas u« 
żytkow anych ale nie uada.iącvch się 
do użytku szkolnego. 1 ak np. w  ciąs 
gu trzyletniego okresu — do roku 
1933/34 do 1936237 — wycofano z 
użytkow ania, skrom nie licząc, oko* 
ło 3.400 izb lekcyjnych nieodpowie* 
dm ch. W  tym  samym czasie :budc« 
wano około 8.000 nowych izb — po 
nieważ jednak  około 3.400 musiało 
być zużytkow ane na zastąpienie izb

użytkowanych, zatem rzeczywisty 
przyrost liczby izb w ym osl zaledwie 
około 4.600 izb.

Prz} jmując zgoda-ic z powyższymi 
danymi, że około 40 proc. coroczne* 
go przyrostu liczby izb obracane jest 
na zastąpienie ubytku , spow odow a” 
nego wycofywaniem izb m eodpow ied 
nich, stwierdzimy, że w  roku  bieżą- 
cym —• który dal rekordow a w  po­
równaniu z latami poprze dr imi licz* 
bę 3.600 now o zbudow anych izb —' 
ogólna liczba izb zwiększyła się w  
ostatecznym bilansie ty lko  o iakieś 
2.100 — 2,200 izb. G dyby  takie tem  
po budownictw a szkolnego i przyro 
stu  liczby izb miało być utrzymane 
nadal, należałoby się spodziewać wał

kowatego zaspokojenia obecnych po 
trzeb szkolnictwa dopiero za dwa* 
dzieścia kilka lat A  trudno  oczeki* 
wać wydatniejszego przyśpieszenia 
tt mpa budow nictw a, dopóki główny 
ciężar tej akcji spoczywać bedz e na 
ofiarności publicznej.

Jeśli m am y rzeczywiście w uajbliż 
szym czasie nadrobić fatalne zauied* 
banie polityki oświatowej z lat t. zw. 
kryzysowych, jeśli chcemy osiągnąć 
pełną realizację nauczania powszewh* 
nego w ciągu kilku lat — musimy 
symboliczną cyfrę 50.0U0 zł. na bu* 
dowe szkół powszechnych w budże* 
cie Alin. W . R. i O . P. podnieść lak, 
abv zyskała ona w artość realna.

— x —

PRZEGLĄD O SZCZĘDNOŚCIOW Y" —

a Kazał sę w rozmiarach znaczni* rozsze* 
rzonych N r 4 (Kwartał IV) i938 r. kwar« 
talniką .Przegląd Oszczędnościowy na 
którego treść skłaoaj4 się następujące arty* 
kuły: dr H enryk G ruber — „Ztódlo siły
i prężności narodowej", Prof Fillppo Kar 
vizza — .S tud ia nad zagadnieniem oszczęd 
nościt, Leon Barciśzewski — .N ow e p tą d /
w nowym prawie o K. K. O.”. Pioitr Jaroc* 
ki — .W ytyczni przyszłego Mjędzvnaro> 
duwego Kongresu Oszczędnościowego". 
Mgr. Roman Seidler — Oszczędności a n* 
westycje, d r Franciszek Gazeł — „Kapiża* 
ły krajowe i zagraniczne w Polsce", vVitold 
Iwaidtki — .Sieć spółdzielni oszczędność 
ciowoeoożyczkowych, dr H enryk Grenicw* 
sk>. — Amortyzacja inwestycyj jako syst.m  
oszczędnościowy. Pozatym w dziale kroniki

— sprawozdanie z Międzynarodowego Kon 
gersu Kredytu Rolnego ze szczególnym u* 
względiueniem udzfiału kas usć zzędności w 
Kredycie rolnym  w niektórych krajach.

Dział .Rozm aitości" z a ż e ra  omówienie 
N arodow ego ruchu oszczędnościowego w 
Wielkiej Brytanu, Iładania nad dochodem 
.połeczny tnw niektórych krajach, Rozsze* 
rżenie sieci kas oszczędność!* po przy łącze 
niu Śląska Zaolrańskiegu. Pozatym: drob* 
ne wiadomości z kraju £ zagranicy, statys* 
tykę oraz bogatv przegląd prasy gosoo* 
oarczej.

A dres Redakcji j 'Ydmimstracji:: Warsza 
wa ul. Św-ętokrzyjlm 35.

OD WYDAWNICTWA I 
prosimy o uregulowanie należności 

z tytułu zaległe] prenumeraty

N a ) p l « C n i e j s i y q i  • trw ałym  
podark iem  Jest lyiko

O D B I O R N I K  i n n n
O S TA TN I MODEL 1411U  

i , NA riOK L ł i u a

ORYG. PHILIPS SliPEBHETEBGDYllA
7-obw odow a na 3 zakresy fał. o św ia tow y*  

zasięgu
B ajecsnle  n iska cena  sł 280.—

Pr2y kupnie wpłaca się tyjko Z Ł  20.— 
R eszta płatna w  15 ratacd m !e8ięcznych pe 
Z Ł  20. Pokazy i dem onstracje bez obowiązku 

kupna.
NAJWIĘKSZY W KRAJU

P OL S K I  D O M  H A N D L O W Y
KRISCHER ffko°7i1ae,ńT  ̂ S
Prospekty i Informacje zupełnie bezpłatnie. 
UWAGA! Otworzyliśmy przy naszym dziale  
radiowym Autoryzowaną Stację Obsługi radia 
*ASO fc przyczym na zasadzie udzielonej przez 
nas gwarancji przyjm owane będą do bezpłat 
nej naprawy odbiorniki radiowe w szystkich  
marek, zaś po upływie gwarancji za niską  
opłata. — Badanie em isji l a m p  radiowych  

zupełule bezpłatnie.

ttishi yozioiB siudise teEhB. niemiech.
B E R L IN  (K abel). Feldmarszałek 

G oering zarządził skrócenie studiów 
technicznych w  całych Niemczech, 
k tó re  w ejdź:>- w  żyne  z poczarkiem 
przyszłego roku  akademickiego. Czas 
stud iów  na  wyższych szkołach tech' 
nicznych i w  ahadem  ich górniczych 
skrócono do  3 lat, a  w  szkoląc n fa* 
chowych, przeznaczonych do ksztab 
cenią inżynierów, tecnnikow. archi* 
tektów  i  chemików js tu d i1 całodzien 
ne) — do  2 lat.

l i d  Ó t U
Trudno uzasadnić, dlaczego ludzie taK 

wstydzą się uczucia zdziwienia. Za t. zv.'. 
dobry ton uchodził, by ani drgnieniem, ani 
najmniejszym odruchem nie zdradz.ć, że 
coś ciebie zdziwiło, wzruszyło, „zepatowa* 
lo “. Obojętną, zblazowaną mam., należy za 
chować, gdy się opowiada o ósmych cu* 
dach świata, gdy opisuju się egzotyczne 
kraje, gdy ktoś popisuje się swym bogać* 
twem, dobrocią czy, bo ja  wiem czym. Nie 
pow inny nas dziwić ani w cnalazki ani od 
krycia najnowszej doby, nie wypada z as las 
nawiać sifl nad okrucieństwami wojny no* 
woczesnej, nie należy i t. d.

Człowiek prosty, nie zepsuty cywilizacją, 
a do takich wypada w  pewnym stopniu za* 
liczyć w ogromnej większości naszych chło 
pów, przy zetknięciu się z rzeczami, i poję* 
ciami, z którymi ne miat dotychczas do czy 
nienia. zazwyczaj reaguje na nie w sposob 
naturalny — przeaewszystkim wyraża swe 
zdziwienie, ogląda je ze zdum ier em, po 
tym dopiero chce się dowiedzeć o dal* 
szych -zczegółach —

Tak reagowcJ również człowiek pierwot* 
ny.

Różnica miedzy człowiekiem cjwiłizowa 
nyiu a  pierwotnym niewątpliwie istnieje, 
jednak niektórzy chcą ją nie sprowadzić 
da tego, że człowiek cywilizowany musi 
koniecznie pozbywać się normalnych uczuć 
i odruchów ludzkich, musj nosie maskę zb* 
lazo wania, bo inaczej powiedzą, że wszyst 
tkim się zachwyca, wszystko go dziwi, o 
niczym m e wie, nigdzie nie był... że jest 
źle wychowany. A  co zarzut taki oznacza, 
to  dobrze wiemy. Stąd wniosek nie d?:* 
wić się chociażby w  tobie wszystko s R 
wewnątrz przewracało ze zdziwienia.

Wieś naśladuje miasto, dzieci naśladują 
dorosłych, mądrzy naśladują J a k  że częs­

to!) głupich no i psychoza obojętności prze 
nika stopniowo coraz dalej. Najlepiej bo* 
daj świadczy o tym popularna anegdotka 
o chłopie, który po raz pierwszy zobaczył 
rower: „Nogi, powiada, i  tak chodzą, ty a 
ko d... jedzie“. Chłop nieco obyty będzie 
starał się ukryć zawsze, że dziwią go tram* 
waje, wysokie domy, jasne sklepy i Ł p., 
bo  przecież nie przyzna siej że miasto jest 
dla niego czymś nowym. „E, widziałem to
jrż nieraz"

Albo dzieci. Pamiętam, że mając coś 10 
lat spotykałem się dość często ze swym 
kolegą w t  emże wieku. Rozmawialiśmy t* 
sobą wcale szczerze, poruszając wszystkie 
możliwe tematy do  chwili kiedy zahaczał 
on 0 swoich rodziców. Mój kol cg,, post i* 
wił sobie za punkt honoru zdziwiilt mnie 
c: ymś i uznał, że potrafi to ©oowiaaając 
o bogactwie (minionym) swych rodziców, 
jakie tylko pomysły nie były puszczane w 
ruch! Słyszałem o marmurowym pałai u, i 
o setkach Koni we własnych stajniach, o 
strojach i klejnotach, krótko mówiąc lek* 
tura „Hrabiego Monłe*Christo“ okazywała 
w pełni swój „zbawienny" wpływ. Rozu* 
miałem doskonale tą grę, widziałem nieraz 
triumfujący uśmiech na twarzy mego kole* 
gj gdy jakiś szczegół potrafił mnie istot* 
n ie  ^dziwie, to  też starałem sę mwsze opa* 
liować i tóe dać poznać po  sobie, że sie 
Iziwię N o i naturalnie wymyślałem nic* 

mnie, nonsensowne historie, usiłując z koić:
olśnić mego kolegtj

Dziwnie i niesam ow ici wprosi w ygiął a 
ly  te naiwne i praedfc* niewinne ki. mstwa 
dwóch chłopców, z Których żaden n ic przy 
znawhłby się, (na czym właściwie polega 
prowadzona przez niego gra.

G ay  przypom  nam scbie te różności ł 
upór, z którym  każdy z nas bronił się przed

tym, by okazać swe zdumienie, upór, przy* 
kład którego braliśm y niewątpliwie u do = 
rosłych, niejedno staje mi się jasne ; zrozu* 
miale, gdy się spotykam z podobne sytua 
cją u  ludzi starszych i podobno nie dzbiej* 
szych. h

Nie dziwić siei Obowiązuje to w  polity* 
ce, życiu społecznym, stosunkach towarzys 
kich i  ludzie chcąc niechcąc muszą stoso* 
wać się do narzuconych im reguł.

A  przecież znacznie prościej — fcyć so* 
tą ,  dziwie się, kiedy s,ę jest zdziwionym, 
zdumiewać sie, wzruszać sie. I nietylko 
prościej, ale bardziej po ludzku, natuial* 
niej i lepiej.

Dobry ton wymaga jednał czegoś 'nne* 
go. D obry ton w polityce — to zneczy 
przyjmować wszystko, jakby się o tym wie 
działo od dawna. N łe wolno dziwić się 
histerycznym i bzdurnym  hastom oenerew* 
ców, ne wvpada zdumiewać się nędzą ides 
ową endecji, nie należy dziwić się i być 
zakłopotanym posunięciami dyktatorów 
szyrtowskich. Bo jakto? Jesteście ździwie* 
n i? Przejmujecie się? To żadn* z was pc i* 
tycy! Przecież trzeba było wszystko pize* 
widzieć1

Politycy boją się zarzutów, że są głupca* 
mi i ignorantami (a przeceiż tak czy ina* 
czej doczekają tego.l no  i zasada „nie 
dziwić się" obowiązuje m.  całego również 
i w  polityce.

O to leży przed nami artykuł pewnego 
profesora, zatytułowany wcale symptoma* 
tycznie „Czy nie za dużo zdziwienia?".

A rtykuł zaczyna się w sposób następu* 
jącv:

Wciąż jesteśmy śwfadkami, że czci  
muś m azie si^ dziwią. Dzieją sie też 
rzeczy na świecie nieraz dziwne j nieocze 
kiwane To p ra\.da  wszystko, a jednak 
czasami to  dziwienie się w n ik a ,  albo 
z tego, że sie nie czyia tej współczesnej 
literatury, która by  mogła o nie jednem

zawczasu jiouczyć, albc może czasem 
nie chce się jej ceiowo rozumieć i jx> 
tem trzeba się nieszczerze dziwić...

Pamiętamy jeszcze wszyscy doskcitj* 
le, ile to  zdziwienia ł ile nie szczerych 
lub nieprawdziwych zapewnie,,, jiodej* 
rzeó, oskarżeń i nie wiem czego tam 
jeszcze wywołała włoska wyprawa do 
Abisynii

W  dalszym ciągu nowoczesny Ben*Ali* 
ba przechodzi do H itlera:

Dziwią się też od octatnich miesięcy 
letnich politycy, dzienni Larze, a za nimi 
także owi przysłowiowi dziś „szarzy 
ludzie" temu, co się dzieje w środko* 
wej Europie.

A  przecież kanclerz Adolf H itler sfor 
mułowa! jeszcze w „Mein Kampf" pos* 
łannictwo niemieckiego narodu. Owa 
Mission des deutschen Volkes w jego 
rozumieniu ma na celu stworzenie ta* 
kiego państwa, które by widziało swo* 
je najwyższe zadan ie w zachowaniu i 
rozwoju najszlachetniejszych elementów 
ni :mie ckiego społeczeństwa, a nawet ca* 

łej ludzkości.
Wyraźnie, nieprawdaż?

Trzeba tylko czytać t śledzić bieg wys 
padków, a nie trzeba będzie znowu tak 
sBę ciągle dziwie.

Nie należy dziwić sie, zapewniać lub t. 
F- trzeba tylko czytać „Mein Kampf i śle* 
Jzić przebieg wypadków.

A  w żadnym razie broń Boże kogoś 
oskarżać...

Czytamy „M ein Kampf" a jednak dzj* 
wimy się.„ szanownemu panu profesorowi 
najstarszej w Polsce wszechnicy. Czytamy 
w Ewangelii III Rzeszy wcale dziwne zda* 
nie o Polsce, jako państwie czasowym, z gó 
ry  skazanym na zagładę, czytamy niemniej 
dziwne słowa o Polakach I dziwimy się...

* M. Synal
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Zegmyrka 98
Ciir.tr. międzym 97 
Inforrntor teleł. 137-00
Lłuro nrpr. telel 150-50 
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Plan przedstawień:
Plotek 50. XII .Klątwa"
Sobota 31. XII goda. 20. .G dzie diabeł nie 

może
(Przedstawienie sylwestrowe) 23.30 »Dla»

czego zaraz iragediu?!".

W  sobotę d l bm. o godr. 7270 i 9 J0  w je 
ceói odbędą się w Starym Teatrze dwa pet* 
ne hum oru wieczory syłwestrowt w w ykon, 
niiu znakomitych artystów ' Miry Zlmlńskie] 
j Eugeniusza Bodo, tak dobrze nam zna< 
nych z estrady i 3 mu

S t e u e r t a t s r  k i n
ADRIA- "dapomniana m cłoóu  
APOLLO: Niebezpieczna kooieta 
A TTA N TIC: Gehenna i  W esoły o rjynan" 
PRO M IEŃ : 'R r a i e n i e  bez kra.
SCAI A : M ol rodzi, e r ozwodz* się 
STELI.A: Kobiety nad przepaścią 
SZTUKA- H -idi 

U C IEC H A : Podlotek 
W A N D A : Serce matki 
LOPP: 3 ta r  co Polo

WESOŁĄ N O C  SYLW ESTROWĄ, w 
Donna Plastyków przy ul. Łobzowskiej 5 
urządza ZwiązeL Z. P. Artystów  P1a**y= 
ków. W stęp 3 zł., akad. 2 zł.
m m

ulHjM gigaai

Artysta skazany
za fałszerstwo

Stanisław Chrząszcz artysta fralarz Jo* 
puszczał się w r. 1937/38 fałszerstwa weks* 
li na kwotę około zł 3.500.— i za czynyte 
skazany został przez S. O. Wasilewsk-ego 
na 9 miesięcy bezwzględnego więzienia.

Osk. prok. Bieńkowski!.

S klep koloniałno-galanteryj.iy 
dobrze zaprowadzony w mieś­
cie przemysłowym do odstą­
pienia od zaraz. Wymagana 
gotówka 4000 do 5000 zl. 
Powód wyjazd Zgłos-cnla 
pod .E gzystenc ja* . Obrót 
8 do 10.000 zł.

Pracuś c tamordowanie
p ^ i w s ^ ń c  i 1 ś l i  i s k i ^ s o

Przed Sadem Okręgowym w Chorzowie 
rozpoczął się proces o zaibójstwo śp. Wił* 
Łelma Szymczaku przećiwko Henrykowi 
S-wandzie, FJikow i, Romanczy kowi oraz 
Franciszkowi j Emilowi Szwandzie. Wszvs 
cy oni mieszkają w RudztLr Sląskfej.

Dnia 19 sierpnia be- przed Sądem Okrę* 
gowym w Chorzowie stanął Ernest Szwan. 
d a  oskarżony o dopuszczeń fe się lżenia 
N arodu Polskiego, za co został skazany na 
9 miesięcy bezwzględnego więzienia. Swiad 
kiem przeciwko Szwandzie był śp. Szym* 
c z y i.

Ojciec Szwandy, Franciszek oraz bracia 
E m l i H enryk odgrażali się Szymczykowi,

że za zeznauia przed sądem przeciwko Er* 
j nestowi Sz. zemszczą się. Istotnie tego sa, 

mego dnia wieczorem H enryk Szwanda ze* 
brał kolegów, P^m ańczyka i Pilika, a pod 
pozorem kupienia tytoniu od przemytnicz* 
ki mieszkającej w tym samym dom u co i 
Szymczyk udali się wszyscy do mieszkania 
Szymczyka, który widząc napastników zam 
knął się nie chcąc Sich wpuścić.

Napastnicy nie mogąc dostać ię  lo mie 
sżkama wvłamal« drzwi, a następnie rzucili 
się na broniącego się bagnetem Szymczyka 
i wy rywając mu broń powalili na ziemię. 
W tedy Piłfk rzucił w napadniętego wiid*

Biedy z i i m  się nowa Rada ffl.
b a k o w y !

K adencja Starej R ady Mic-jskiei 
kończy sie 26 stycznia przyszłego 10 
ku. Stara R ada zbierze się jeszcze na 
jedno poi edzerre, na którym  uclr 
wali zamknięcie Ta>cłnmkowe.

N ow a R ada M iejska me może się 
wcześniej zebrać, dopóki nie zostaną 
rozoatrzone p ro testy  przeciwko wv* 
bo-om . Zgodnie z postanow ieniani 
o rd y n ac i wyborczej protesty  można 
wnosić od środy  28 b. m. do 3 sty*

X]* terąfegwsBrijw b ra taj
Koło stacji kolejowej w Płaszowie wyni* 

kła sprzeczka na tle porachunków osobis­
tych między Piotrem Siejbą Tobot. zam. w 
W oli Duchackiej a Andrzejem Bryką ze 
Słotwiny. W  pewnej chwili Bryka wyjął 
noża którym tadał Siejbue dwa ciosy w ple 
cy. Siejbe przewieziono do szpitala, zaś 
Bryką zainteresowała się poFcja.

•

Przy ul W ielopole w biurze palesryńs* 
kim zmarł nagle reemigrant z Niemiec Salo 
mon ‘‘".ordiner la t 60 W ezwany lekarz stwicr 
dził, że przyczyną śmiercŁ był udar serca. 

*
Franciszkowi Dudkowi zam. przy ul. Pił* 

sudskiego niieznany sprawca skradł rower 
męski wartości 60 zł Doizcwtawiony chwi* 
Iowo bez opieki koło gmachu P.K.O..

•

Sąd Okr. w Krakowie skazał J. K ordeo 
kiego na 6 mieś. więzienia za sfałszowanie 
świadectwa 6 klasy szkoły powszechnej

Równocześnie została skazana za sfalszo* 
wanie świadectwa prcy Bratkowska Elżbie* 
ta na 2 mieś. więżienia j, Galocha na 1 mieś 
więzienia.

cznia 193S» r. Jak słychać, protesty 
m aja być wniesione w  dwóch okre" 
gach.

Tysiąc i l r io n M I
zabiegów

Sąd O k r w  Krakowie rozpatryw ał 
sprawę W eroniki O prychowej z W ie 
liczki urodzone’ w  Czechosłowacji, 
wraz z W a  kobietam i z Podsitoli: 
pow. Kraków.

A k t oskaorzenia zarzucał Oprycha* 
we i. że w ykonyw ała niedozwolone 
zabiegi. Jak  stw ierdzono Oprych owa 
w "jągu 11 lat w ykonyw ała 1000 ta’ 
Uch zabiegów. Sąd skazał Oprvcho* 
wa na 2 j p a ł roku  bezwzgłednegu 
wiezienia, zaś resztę oskarżonych na 
o do  6  mies. wiezienia z zawieszę’ 
niem w ykonarra  kary  do lat 3.

Przew odniczył s. o. d r Stępniów’ 
sk; osk. prok. O jżanow ski..

Pjo ogłoszeniu w yroku Oorychow ą 
aresztow ano na sali sądowej.

Siajla nMi;knci słodzili
przed sadem

Przed Sądem O kr. w  Kraków- e sta 
nela szajka m iodoó1anv< h wlania w a’ 
czv m ieszkaniowych z hersztem Ja* 
nom G iełdka na czele.

C ała ta  szajka składająca sie z 5’cm 
ludz' dokonała na terenie m iasta Kra 

| kowa w miesiącach sierpniu i wrze’ 
śniu br. śm iiłych włamań mieszka* 
niowych oraz różnych kradzieży na 
ogólną kw otę 10.000 zł.

rem a Henryk Szwanda zadał Szymczyka* 
wi Lilka śmiertelnych ciosów basmettm 
w głowę

Oskatżeni nie przyznali się do  winy, tłu* 
macząc się, iż Szymczyk sam upaał, a ż e  

b d i  k o  tylko p m ś d ila m i >-zemu zaprzecza l e .  

karz, który stwierdził śmierć na skutek ran 
zadanych ostrym narzędziem  oraz naocz* 
n.; świadkowie bójki.

W yrok w tej sprawie ogłoszony zosfi* 
nie w sobotę.

- -oOo-

Losowaim fesi^zeczeh PRO
Dni* 27 grudnia 1938 r. odbyło się w 

PKO. czwarte publiczne premiowanie ksią­
żeczek oszczędnościowych serii V grupy C.

.V premiowania brały udsieł książeczki, na 
które wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły 
kwartti w teimlnie do dnia 30 listopada 1938.

Premie po zl 500— padły na . j  nr 821.384, 
825 936, 830 400, 838.224, 853 303, 869.310,
875.556.

Premie po zł 250.— padły na nr nr 801 956, 
802.163, 804.009, 804 034. 808 532. 813 190,
815 526, 820 355. 826 642, 827 222, 827.295.
828.416 830 215 #31 975, 835 847, 836 598,
84 ’.344, 848 409, 849 4 88, 354.180, 854,913,
858.. 18. 858 765 867 211, 868,962. 873 641,
879 028, 880,884. 883.392 884.062. 887.913,
889.359.

Premie po zł 10 paały na nr nr 800 543, 
800.718, 801 28o, 802.386 SM 919, 808.044,
809 892, 810 490, 810.765,. 811 484, 811.951,
812.843 813 242, 813.787 814.789, 816.339
817 129, 817.47 2 817 527 , 817.902. 817.947
318.585 SI8 879 819 093, 819 580 820 9 6 '
822.069, w  181, 822.342 723 342, 825.994,
326,479. 828.273 828.430 828 734, 829.217.
830 258, 830.915, 831.326 334,205 83 390,
835.074. 836,534, 836.930 , 837.008, 837.510- 
837.986, 839.012, 839 085 840.744, 84. 17n
841.829, 843 368, 843 967. 844.071, 844 543,
844.603, 844,876, 845 838, *16. 041 846 530,
847.377, Marne. S4G.24#. 349 5«0, 849.740,
850 110 851 849, 852 4 9 634, 853 324
856.530. 857.046. 858.756 860.015 86 .591,
862.530, #62 652, o63 0>9. 864.357, 864.938,
865.822, 865 884, #61423, 8Ó8.602, >"0 830,
870.982, 872.159, #73.203, #74.109. 876.292. 
876.155 #76 524 , 877 029 877.832,878 380,
178.516 879 30,, 879571, 882 097, #82.278,
8S2.32S 882.7~0 883.600 884.179, 884 442,
885,5z0 885.552, 886,104 886 9:6 887.748,
887.804. 887 866, 88S.170, 888.707. 889.288,
889.519. Ponadto wylosowano 313 premij 
po zł 50 —

Ogółem padło 470 premij na sumę zł 38 950 
Po raz dmgl padły premie ija nastęrmące 
książeczki: zł 250 na nr 80L956, zł 100 na 
nr 830 915, zł 50 na nr nr 806 093, 876,619

O wylosowanych premiach właściciele ksią­
żeczek są powiadomieni listownie. Należy za­
znaczyć, że zasadą wkładów oszczędnościo­
wych premiowanych serii V ej jest stały wzrost 
liczby premij w miarę wzrastania wkładów na 
książeczce, przy czym po otrzymaniu premii 
książeczki nie tracą swej wartości, lecz nadal 
biorą udział w następnych premiowaniach, 
pod warunkiem regularnego opłacania dalszych 
wkładek.

Premie wylosowane w poprzednim premio­
waniu dotychczas nie podjęte: po zł lOf -  
nr 835 24/, 841 157, r5 zł 601— nr nr 873.867, 
831.922. 835.544, 7 7.837. 845.454, 850.024, 
87 8.69.).

R Ó Ź H B  |+

Zakład fryz jersk i Miodowa 24 
LOLa - wykonuje pierwszo­
rzędnie ondulację trwałą za- 
gianicznyml aparatami we­
dług najnowszych im wieli 
cena zł 5 .-  Zelazkowa 0.70 
Wałeczki 0.50 Ondulacir 
wodna 1 zł. Man cure 0.50 
tlenienie 1.50, farbowanie 
8 zł, brwi, rzęsy 9.80. Udki- 
szam uprzejmie o liczne od­
wiedziny mego zakładu.

F u tra  najkorzystn iej poleca 
Horowitz, S tarow iślna 26

Bgroszy p ran ie  k o łn ie rz y k a  
jo d y n ie  ty lko  .PERŁA* 
W rzeslóska 1. Czyszcze­
nie ubrania 3.50 zł Sukni 2 zł 
Centrala WOLNICA 8

E 1IT 3H  damsŁle męskierui (Ul -N A JT A M E J-
zakuplsz przerobisz

MOSB.OWIC2
Kraków, Rynek Gt. Q

pierwsze piętro 
D O G O D N E  WARUNKI

K raw at zakupisz najtaniej 
w speejalnym saladzie kra­
watów „R eco rć  C raw ates* 
Kraków, — Floriańska 35. 
Hurt — Detal. Fechowa na­
prawa s t a r y c h  krawatów. 
Telefon 143-68.

M aterrce , poduszki, włósien- 
ne, łóżka połowę, otomany, 
tapczany, noduszki dla nie­
mowląt oraz przyjmuję wszel­
kie roboty xaplcerskle. Za­
kład  ta p ice rsk i B ardacha 
Krakowska 44 teł. 174-83

C -la P olska gra na fortepia- 
planach, pianinach Sommer- 
. J d a  ! S k ł a d  Fabryczny 
W ł a d y s ł a w  B o l o ń * k i
Kraków, ul- św, Anny 3.

O fice rsk ie  b u t y ,  z chole­
wami, oraz wszelkiego ro­
dzaju obuwie turystyczne, 
sportowe. Dziadc fi, K ra­
ków, D ług - 4, M ickiew i­
cza 41

Buty n arc iarsk ie , najnow­
szych modeli, z oryginal­
nych skór angielskich. D rla- 
doń, K raków , D ługa 4, 
M ickiew icza 41.

Na gw iazdką najlepszy po­
darek to awetr, zakupiony 
w  P racow ni i rykotaży  
F elm ar Kraków, Seba d a  
n a  23 Ceny zniżone o 50°/° 
(sklep frontowy)

N arciarsk ie , łyżwiarskie obu­
wie nie przemakalne, naj- 
t-nicj: ZBckerman B ożego 
C iała  22

f  na^anie i
■  »  m m W t W w e firm ie

SftTTŁEI OjMj H

Jarm ark  Sw etrów , wysprze- 
daż kilku tysięcy swetrów 
męskich, damskich i dzie­
cinnych pc cenach 50 nr0c. 
zniżonych O strow ieck i — 
Krakowska L. 11.

N A U K A

K ursy sam ochodow e Kra­
ków, Krupnicza 14. id w- 
niej Szewska 1) tel 206 88, 
Prowadzone przez tai how- 
ców. Pr „w > jazdy gwaran- 
owane. Wolsy codziennie

OOŁOSZEN.A; Rozmiar .strony druku; Wysokość 410 'm/m szeriuuiśó 270 m/m Foistaw ą obliczenia jest jeden milimetr, w Jednym łamie Strona dzieli stę na 4 łamy 
Ceny ogłoszeń w złotych; I.s*rona w l łamie za m/m zł 1.25JTekst II—VII strony zł 1. — Za tekstem zł 0.70 Nadesłnn e z lm /ra w 1 łamie zł 0./5. Nekrologi w tekście! do ?•#
nt/rn w 1 łamie zł 20-—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0-10 Dla poszukujących pracy w drobnych za s‘owo 0*05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 15. 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do zwrołu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione 
reklamacje będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku
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